
Cen4 egzemplarza 15 grc^zy

DZIENNIK CHEZMiZYNSKI ORCAN URZĘDOWYCH OCŁOSZER POW. TORUŃSKIEGO I M. CHEŁMŻY

Pismo demokralyozne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:HGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątk iem n iedz ie l i św ią t z dodatk iem tygo ­

dniow ym  „S T  R ZĘC H A R O D ZIN N A " w ynosi m iesięczn ie w ekspedycji 

2,10 z ł, z odnoszen iem  w  dom przez lis tonosza 2,46 z ł, kw arta ln ie 7,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , przeszkód w  zakładz ie, 

stra jków itp ., w ydaw nictw o n ie odpow iada za dostarczenie gazety.

N akładem i druk iem  „D rukam i P rzem ysłow ej0 (F r. M iem czyk) w  C hełm ży.

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-te j.

R edaktor odpow iedzia lny: FR AN C ISZEK  M IE M C ZYK , C hełm ża. Telefon 72. C hełm ża — V ere insbank C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynkn Bednarskim nr. 1.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokośc i 33 m m . Za rek lam y na stronie  

tekstow e j szerokośc i 82 m /m . 50 gr, na U -gie j 75 gr. na 1-e j 1,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu ogłoszeń udzie la s ię raba tu. —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konkursach w szelk ie raba ty upada ją . —  O głoszen ia zagra ­

n iczne 250/c dopła ty .

Za  term inow e  um ieszczen ie  i przep isane  m iejsca  adm in is trac ja  n ie  odpow iada,  

K onta  bankow e: K om una lna K asa  O szczędności w  C hełm ży — B ank Ludow y  

C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce p ła tnośc i C hełm ża

narożnik nl. Hallera

Nr. 195. Chełmża, wtorek, dnia 27-go sierpnia 1929 r. Rok II.

Al. hr. Dąmbski:

Sytuacja tinansowa 
w Polsce.

u.
Wierząc, że początek musi być zrobiony od 

rolnictwa, dotykam bolączek z niem związanych. 
Rolnictwo bezwątpienia i to na równi rolnictwo 
wielkich i małych warsztatów pracy przechodzi 
dziś kryzys gospodarczy bardzo poważny. Gwał­
towny spadek cen, głównie żyta, brak popytu na 
ziarno uniemożliwia w chwili zbiorów ich spienię­
żenie, wywołuje to brak gotówki, naprowadzenie 
pracy i pokrycie znacznych podatków, świadczeń 
gospodarczych i wekslowych długów. Dziś może 
w Polsce niema rolnika bez zaległości i bez nie­
woli niezdrowego dla rolnictwa kredytu wekslo­
wego, którego uniknąć nie mógł wobec brą|tu in­
nego kredytu. Dzić lamie się równowaga budżetu 
gospodarstw rolnych naprawdę. Mieści to w sobie 
grozę załamania się rozwoju produkcji, która po­
myślnie się już zarysowała, obniżenia poziomu 
kultury rolnej, osłabienia siły płatniczej podatko­
wej u rolnika. Brak gotówki u rolnika powoduje 
atagnację w przemyśle i handlu. Skutki mogą 
stać się groźnemi nietylko dla rolniczych jedno­
stek zachwianych finansowo, ale i dla Państwa. 
Trzeba prędko umożliwić dostosowanie podaży 
ziarna do popytu na ziamo, aby ustabilizować ce­
ny ziarna. Wykonalnem jest to dziś przez pręd­
kie i dobre zorganizowanie kredytu opartego na 
warunkach rolniczych. Kredyt ten, wprowadzony 
na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej jest najlepszą formą wytworzenia zdro­
wego kredytu długoterminowego dla rolnika. Pró­
bne wprowadzenie tego kredytu warantowego wy­
kazało wiele usterek, które winny być rychło usu- 
niętemi. Sposób wpisu i wypisu w rejestrze są­
dowym musi zostać uproszczony i stać się mniej 
kosztownym, forma weksla powinna być zastąpioną 
bonem warantowym wolnym od stempla a zdatnym 
do biegu eskontowego na równi z wekslem, opro­
centowanie kredytu warantowego nie powinno prze­
kraczać stopy eskontowej Banku Polskiego i win­
no być pobieranem z dołu. Kredyt winien nieć 
możność spłaty przez częściowe uplaty w okresie 
roku gospodarczego w miarę czynionej sprzedaży 
przedmiotu zastawu, ilość produktów dopuszczona 
7?A/uWafailt Pow’nna poważnie rozszerzona, 
j&roaio kredytu warantowego winno w tym roku 
oyc znaczne, a rozpoczęcie udzielania tych kredy, 

:pi ŁWaz P° lbioraob- Wprowadzenie 
qchle tak zreformowanego kredytu warantowego 
«oze usunąć nadmiar podaży ziarna w stosunku 

o popytu, a tem uchronić od dalszej zniżki cen 
nędzy rolnictwa, która musiałaby zaistnieć przy 

aiszem istnieniu obecnego stanu. Jest to krok 

nieodzowny dla uchylenia istnie- 
ildn’LwT? rQ-n^ warsztatćw rolniczych. Pozatem 
j ai ieży wielka konieczność rychłego o praco- 

poUt,ki a8ranl«j. Nie można nie 
ć’ ,4e “P^wwaoie tego programu jest 

trudnem, ale dążenie do tego jest jedną i najpo-

Sprawy polskie na Radzie Ligi Narodów.
Warszawa, 25, 8. Zbliżająca się sesja 

Rady Ligi Narodów zajmie się w czasie swych 
narad całym szeregiem doniosłych spraw, z których 
niejedne są dla Polski ogromnego znaczenia.

A więc w pierwszym rzędzie na porządku o- 
brad Rady Ligi znajdzie się niewątpliwie sprawa 
ponowienia wyboru Polski do Rady Ligi wobec u- 
płynięcia 3 letniej kadencji. Jak się dowiadujemy,

Polska zajmuje dominujące stanowisko 
we wschodniej Europie.

Warszawa. 25. 8. W dniu dzisiejszym 
powrócił do Warszawy ze stacji Zemgale szef 
biura prasowego min. przem. i handlu radca Jac­
kowski, który w imieniu min. Kwiatkowskiego od­
woził do granicy ministrów przem. i handlu Szwe­
cji i Estonji.

Obaj ministrowie przy pożegnaniu podkreślili 
z naciskiem, że są wzruszeni gościnnością polską 
jak również stanem gospodarczym państwa, które 
zajmuje dominujące stanowisko we wschodniej 
Europie.

Niemniej potężne wrażenie wywołała na nich 

ważniejszych potrzeb państwa, Łatwiejszem jest 
prowadzenie programu polityki zbożowej, winno 
ono nastąpić zaraz. Kierownictwo winno się trzy­
mać ściśle wytkniętego programu, badając wśród 
pracy jego skuteczność niewolno zmieniać linji, be 
stabilizacja cen, która jest już dziś koniecznością, 
tak dla produkcji rolniczej jak dla Państwa, nie 
znosi linji chwiejnych i zmiennych. Nad opraco­
waniem programu polityki agrarnej winny wytę­
żyć się najlepsze głowy, bo program ten dobrze 
sformowany jest warunkiem dobrego jutra narodu.

Przy Ministerstwie Rolnictwa winna istnieć 
stała Rada rolnicza, złożona z przedstawicieli in­
telektu rolniczego jako organ opiniodawczy. Ko­
niecznem wydaje się rychłe połączenie wszystkich 
spraw dotyczących gospodarstwa rolnego i całej 
odpowiedzialności w jednem Ministerstwie, gdyż 
rozbicie całości zagadnienia agrarnego na więcej 
Ministerstw musi powodować szkody i powolność 
pracy. Rolnictwo wymaga dziś rychłej reformy 
podatkowej, rozszerzenia listy płatników z rolni­
ctwa, zniesienia progresji przy podatkach bezpo­
średnich i podatku majątkowym, zniesienia różno­
rodnych terminów płatności podatków, ustanowie­
nia zasady płatności podatków półrocznie z dołu, 
zaniechania popierania stosowanych w obecnej wy­
sokości opłat karnych od zaległości podatkowych, 
reformy podatku spadkowego przy dziedziczeniu 
ziemi w prostej linji, gdyż obecna wysokość po­
datku spadkowego równa się z wywłaszczeniem, 
wprowadzenia silnej kontroli i ustanowienia ści­
słych norm wysokości podatków komunalnych w 
stosunku do podatków państwowych. Koniecznem 
jest inne niż dotąd sprawiedliwe ustosunkowanie 

sprawa ponownego wyboru Polski do Rady Ligi 
przedstawia się pomyślnie.

Pozatem m. in. pod rozwagę Rady Ligi bę­
dzie poddanych kilka skarg mniejszości polskiej 
w Niemczech, Ze strony niemieckiej będzie nie­
wątpliwie przedstawiona sprawa likwidacji nie­
mieckich majątków w Polsce, sprawa słynna i 
znana pod nazwą „Grebe—Naumanna".

Gdynia, która jest wizją przyszłości Polskiej i jej 
potęgi gospodarczej. Minister szwedzki wyraził 
żal, że nie mógł zapoznać się ze sztuką polską, 
jak również zwiedzić Kraków, będący ośrodkiem 
kultury polskiej.

Zapowiedź dalszych wizyt zagranicz­
nych ministrów.

Warszawa, 25. 8. Jak się dowiadujemy,w 
najbliższym czasie przybędą do Polski celem zwie­
dzenia P. W. K. ministrowie przem. i handlu Fin- 
landji, Czechosłowacji, Norwegji, Danji i Francji.

reprezentacji pracodawców w Radach Kas Chorych 
oraz silna kontrola prac zarządów tych kas, jak 
i uporządkowanie wykonywania całości ustawodaw­
stwa socjalnego w Polsce. Opłaty te są dziś tak 
wysokie i wzrastające z f o k u na rok, że przekra­
czają podatki państwowe i grożą wprost ruiną rol­
nictwu. Potrzebną dla rolnictwa jest reforma ta­
ryf kolejowych dla przewozu węgla i nawozów 
sztucznych produkcji polskiej, gdyż taryfy obecna 
uniemożliwiają np. na Kresach Zachodnich używa­
nie potasu polskiego i zmuszają do używania soli 
potasowej niemieckiej, ku szkodzie Państwa. Są­
dzę, że już to co powiedziałem z dziedziny pro­
dukcji rolniczej wskazuje jasno, jak wielkiem i 
jak pilnem jest zadanie reformy w dziedzinie go­
spodarczej w Polsce. Czasu do stracenia nie ma­
my, bo zł. zwiększa się z roku na rok. Zastano­
wić się warto, czy jest nieunikiionem, by w Pol­
sce, równocześnie z nader poważnem dźwiganiem 
się wielu dziedzin życia, pozostawały tak uparcie 
i długo błędy przeszłości uniemożliwiające należy­
te i dość prędkie wzmożenie produkcji rolniczej, 
Od wzmożenia produkcji rolniczej zależy zasobność 
pracowników na roli, od ich zasobności zależy 
pomyślny rozwój przemysłu i handlu, od zasobno­
ści obywateli Państwa zależy siła Państwa. Czę­
sto w sprawach ludzkich bywa nieuniknionem po­
pełnianie błędów rozumem człowieka, winno umieć 
na czas błędy usuwać. Mowa kier. Skarbu p. Ma­
tuszewskiego powinna stać się skutecznym apelem 
do rychlej reformy w dziedziniegospodarciej, któ­
rej producenci w Polsce, z ufnością do obecnego 
Rządu oczekują.

f t..i . .
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Ze świata.
Napad litewski na zgromadzenie 

polskie.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  m ia s te c z k a [w je l i te w sk a m ło d z ie ż n a p a d ia 

n a O g n is k o p o ls k ie w  c z a s ie o d b y w a ją c e g o s ię 

ta m p rz e d s ta w ie n ia .

L i tw in i p o w y b i ja l i w  s to w a rz y sz e n iu w s z y­

s tk ie s z y b y w  o k n a c h i z n ie w a ż y l i c z y n n ie d w ie 

n a u c z y c ie lk i P o lk i .

Walka z oświatą polską na Litwie.
R z ą d l i te w s k i p o s ta n o w i ł w b ie ż ą c y m ro k u 

s z k o ln y m z a m k n ą ć 1 0 s z k ó l p o w s z e c h n y c h p o ls k ic h 

rz e k o m o z p o w o d u m a łe j f re k w e n c ji u c z n ió w .

„Carewicz" Aleksy ukazał sią na 
Litwie.

K o w ie ń s k a p o l ic ja k ry m in a ln a p rz e d p a ru 

d n ia m i o trz y m a ła o d b e r l iń s k ie g o p re z y d ju m p o­

l ic j i  fo to g ra f jq i s z c z e g ó ło w y o p is o s o b n ik a , p o d a­

ją c e g o s ię z a u ra to w a n e g o c u d e m p rz e d ro z s trz e­

la n ie m w . r . 1 9 1 8 n a s tę p c ą t ro n u R o s j i w . k s ię­

c ia A le k s a M ik o ła je w ic z a .

W e d łu g d o n ie s ie ń z B e r l in a , ó w o s o b n ik m a 

d o k u m e n ty n a im ię A le k s e g o M ik o ła je w ic z a R o m a­

n o w a , w  m e try c e z a ś u ro d z e n ia ja k o m a tk a f ig u ­

ru je A le k sa n d ra T e o d o ró w n a , a d a ta i m ie js c e 

u ro d z e n ia z g a d z a ją s ię z d a tą fa k ty c z n e g o n a s tę p­

c y t ro n u .

Czerezwyczajka wydała wyrók śmierci 
na Trockiego.

O rg a n e m ig ra c ji ro s y jsk ie j .W re m ja " z a m ie­

s z c z a w y w ia d s w e g o k o re sp o n d e n ta z T ro c k 'm  

k tó ry o ś w ia d c z y ł , ż e je s t w  p o s ia d a n iu d o w o d ó w 

iż G L P . U . w  M o sk w ie w y d a ła n a n ie g o w y ro k  

ś m ie rc i, a o b e c n ie u s i łu je g o w c ią g n ą ć n a te re n 

S o w ie tó w , T ro c k i o b a w ia s ię o s w o je ż y c ie n a w e t 

p o z a g ra n ic a m i R o s ji , z rą k s k ry to b ó jc z y c h .

T ro c k i o ś w ia d c z a d a le j, ż e w k ró tc e o g ło s i 

s e n sa c y jn e re w e la c je z z a k u l is K re m a l.

Francja się nie cofnie.
P e w ie n w y b itn y d e le g a t f ra n c u s k i o ś w ia d c z y ł 

w o b e c b a w ią c e g o w  R a d z ie re d . „ M a tin " p . S a u - 

e iv e in a : N ie m o ż e m y s ię c o fn ą ć n a w e t g d y b y ś - 

m y te g o c h c ie l i . P la n Y o u n g a je s t ś w ię ty . Z re­

s z tą s a m i rz e c z o z n a w c y w  o s ta tn im a r ty k u le s w e­

g o ra p o r tu p ro k la m u ją n ie n a ru s z a ln o ś ć s w e g o 

d z ie ła . B y l ib y  o n i w  s ta n ie w y c o fa ć s w o je p o d p i­

s y n a w y p a d e k ja k ic h k o lw ie k z m ia n . U c z y n i łb y 

to z re sz tą b e z w ą tp ie n ia g u b e rn a to r B a n k u f ra n c u­

s k ie g o p . M o re a u , n a s z p ie rw sz y rz e c z o z n a w c a n a 

k o n fe re n c ji p a rsk ie j .

Paul Boncour w Hadze.
D o H a g i p rz y je c h a ł d z iś ra n o P a u l B o n c o u r 

p re z e s k o m is j i s p ra w z a g ra n ic n y c h f ra n c u s k ie j 

I z b y d e p u to w a n y c h . —  D z iś ra n o o d w ie d z ił g o 

a n g ie ls k i s e k re ta rz s ta n u H e n d e rso n i k o n fe ro w a ł 

z n im  p rz e sz ło d w ie g o d z in y .

W  s fe ra c h p o l i ty c z n y c h f ra n c u s k ic h u trz y m u ją , 

ż e c e le m w iz y ty  a n g ie lsk ie g o s e k re ta rz a s ta n u b y ­

ła c h ę ć u z y s k a n ia p o p a rc ia s o c ja l is tó w f ra n c u s k ic h 

d la p rz y s p ie s z e n ia e w a k u a c j i N a d re n j i ,

Wojna na Dalekim Wschodzie.
W ie d e ń , 2 5 . 8 . „ U n i te d P re s s" d o n o s i z  

S z a n g h a ju , ż e p o m o b i l iz a c j i re g u la rn e j a rm j i 

m a n d ż u rs k ie j z a rz ą d z i ł g u b e rn a to r C z a n g T s u 

L ia n g m o b i l iz a c ję a rm j i re z e rw o w e j M a n d ż u r j i w  

s i le 1 2 0 ty s ię c y lu d z i. S o w ie c k ie s i ły z b ro jn e n a  

g ra n ic y c h iń s k ie j w y n o s ić m a ją d o 6 0 C 0 0 ż o łn ie­

rz y . T a k z e s tro n y s o w ie c k ie j ja k i c h iń s k ie j z o­

s ta ły s k o n c e n tro w a n e z n a c z n e i lo śc i w o jsk a w  p o­

b l iż u IH a n d ż u r j i .

R z ą d m u k d e ń s k i o g ła sz a k o m u n ik a t, w e d le 

k tó re g o c h iń c z y c y w  p o ty c z c e p o d D a la y n o r w z ię l i  

d o n ie w o li 4 0 ro s ja n . W  M a n d ż u r ] i s k o n c e n tro 

w a n y c h je s t 2 5 0 0 0 ż o łn ie rz y ro s y js k ic h z d w o m a 

p o c ią g a m i p a n c e rn e m i, 6 -c iu ta n k a m i i 2 0 s a m o lo­

ta m i, p o d c z a s g d y d a lsz e 2 5 0 0 0 ż o łn ie rz y i p o­

c ią g p a n c e rn y z n a jd u ją s ię k o ło s ta c j i P o g ra n ic z - 

n a ja . P e w n a l ic z b a a g e n tó w ro s y js k ic h z o s ta ła

Zapisz sobie, 
b o ju ż c z a s s ię in fo rm o w a ć o w a ż n y c h 

z d a rz e n ia * h  g o s p o d a rc z y c h i  p o l i ty c z n y c h

- w  k ra ju i c a łe g o ś w ia ta . A b y w ia d o­

m o ś c i te s z y b k o i ta n io o trz y m a ć , z a p is z 

s o b ie z a 2,45 zł. na miesiąc 
wrzesień

„Przegląd Pomorski11.

Z 1* raj w.
Wyjazd p. Prezydenta do Starogardu-

W  d n iu 1 5 w rz e śn ia p . P re z y d e n t R z p l i te j u - 

d a s ię w  o to c z e n iu s w e j ś w ity d o S ta ro g a rd u , a b y 

w z ią ć u d z ia ł w  u ro c z y s to śc i w o jsk o w e j 1 0 - le c ia 

is tn ie n ia 1 6 d y w iz j i p ie c h o ty .

Generał Kukieł powołany do słuiby 
czynnej.

O s ta tn i „ D z ie n n ik  P e rso n a ln y " (N r. 1 5 ) p rz y­

n o s i m ię d z y in n e m i n a s tę p u ją c e ro z p o rz ą d z e n ie 

p . m in is tra s p ra w w o js k o w y c h : 

p rz y c h w y c o n a w  c h w i l i  z a k ła d a n ia m in a a c h iń s k ie j 

k o le i w s c h o d n ie j .

W o d z e m n a c z e ln y m a rm j i p rz e c iw so w ie c k ie j , 

o rg a n iz o w a n e j o b e c n ie w M a n d ż u r j i , m ia n o w a n o 

g u b e rn a to ra p ro w in c j i R ir in C z a n g -T so -S ia n g .

Urzędowy komunikat chiński o boju 
pod Jalainor.

W ie d e ń , D o n o s z ą z P a ry ż a: P o s e ls tw o 

c h iń s k ie o g ła sz a n a s tę p u ją c y k o m u n ik a t u rz ę d o w y 

z N a n k in u :

W o js k a s o w ie c k ie p rz e k ro c z y ły d n ia 1 6 b . m . 

g ra n ic ę c h iń s k ą . W y w ią z a ła s ię t r z y g o d z in n a w a l­

k a p o d J a la in o r , p rz y c z e m w o js k a c h iń s k ie s tra­

c i ły  k i lk u  o f ic e ró w i 2 5 ż o łn ie rz y . W o js k a s o w ie­

c k ie b o m b a rd o w a ły te jż e n o c y k o p a ln ię w  J a la in o r 

i u s i ło w a ły o b s a d z ić i z n isz c z y ć l in ję k o le jo w ą , 

p ro w a d z ą c ą d o C h a i la r .

G e n . b ry g a d y d r . M a rja n K u k ie ł, p o z o s ta ją c y 

d o ty c h c z a s w  s ta n ie n ie c z y n n y m , p o w o ła n y z o s ta ł 

d o s łu ż b y c z y n n e j i p rz y d z ie lo n y d o d y s p o z y c j i p . 

m in is tra s p ra w w o js k o w y c h .

Wielka międzynarodowa europejska 
konferencja rozkładów jazdy

w Warszawie.
P o w ró c i ł z L u c e rn y z a s tę p c a d y re k to ra d e p a r­

ta m e n tu e k s p lo a ta c y jn e g o m in is te rs tw a k o m u n ik a­

c j i , d y r . M o s k w a , k tó ry u s ta la ł ta m p ro g ra m p ra c  

i p rz y ję c ia w ie lk ie j m ię d z y n a ro d o w e j e u ro p e jsk ie j 

k o n fe re n c j i ro z k ła d ó w ja ó d y . K o n fe re n c ja ta o d­

b ę d z ie s ię w  W a rs z a w ie w  p a ź d z ie rn ik u .

K o ń c o w e p ra c e z ja z d u o d b ę d ą s ię w  K ra k o w ie 

c o d a d e le g a to m m o ż n o ś ć z w ie d z e n ia K ra k o w a i  

W ie l ic z k i . O g ó łe m p rz y b ę d z ie d o W a rsz a w y w  

z w ią z k u z tą k o n fe re n c ją 4 0 0 o s ó b . P o z a k o ń­

c z e n iu p ra c k o n fe re n c j i , d e le g a c i z w ie d z ą w  s p e­

c ja ln y c h p o c ią g a c h G d y n ię i Z a k o p a n e .

M in is te rs tw o k o m u n ik a c j i o p ra c o w u je o b e c n ie 

s z e re g w n io sk ó w , k tó re m a ją u w z g lę d n ić in te re s y 

k o le i p o ls k ic h w m ię d z y n a ro d o w y c h ro z k ła d a c h 

ja z d y .

Na 2 miljony złotych oszacowano 
wartość dywanu wilanowskiego!

D y w a n , z a k u p io n y o s ta tn io p rz e z rz ą d o d h r . 

B ra n ic k ie g o z e z b io ró w w ila n o w s k ic h , b y ł w c z o ra j 

o c e n io n y n a z a p ro s z e n ie w o je w o d y T w a rd o p rz e z 

w y b itn y c h z n a w c ó w .

Z d a n ie m fa c h o w c ó w , w a r to ść d y w a n u , n ie 

m ó w ią c o je g o w a r to ś c i p a m ią tk o w e j i  h is to ry c z n e j , 

m o ż n a ś m ia ło o c e n ić n a 2 m il jo n y z ło ty c h . J e s t 

to , w e d le o rz e c z e n ia z n a w c ó w , je d e n z n a jc e n n ie j­

s z y c h d y w a n ó w w  E u ro p ie . N a le ż a ł o n d o g ru p y 

d y w a n ó w t . z w . I s p a h a n i  je s t je d n y m z n a jp ię k­

n ie js z y c h o k a z ó w te j g ru p y .

D y w a n y ta k ie b y ły s ły n n e w  1 6 - ty m w ie k u f  

p rz e w a ż n ie z a w ie sz a n o je n a ś c ia n a c h . W ła d z e 

p o s ta n o w i ły d ro g o c e n n y d y w a n p rz e k a z a ć z b io ro m 

p a ń s tw o w y m n a Z a m k u K ró le w s k im w W a r­

s z a w ie .

Juljusz de Gastyne.

iittn) imlmk
(P  r  z e k - ł  a d z f  r  a n  c u  s k  i  eg o ) .

i u c h o d z i z a a k ro b a tę , a z a c z w a r ty m ra z e m k a rk 

's k rę c i. P a n je s te ś a k ro b a tą i p rz e p o w ia d a m , ż e 

s k rę c is z k a rk w k ró tc e !

—  Z o b a c z y m y!

—  W y p ę d z o n o p a n a z w o jsk a .

—  N ie p ra w d a !

—  P ra w d a . Z m u s z o n o p a n a d o p o d a n ia s ię 

d o d y m is j i , to n a je d n o w y c h o d z i . P o te m —  n ie 

z a g rz a łe ś p a n n ig d z ie d łu g o m ie js c a . W  P a ry ż u , 

z m u sz o n y b y łe ś o p u ś c ić p rz e d s ię b io rs tw o , w  k tó re m 

z a jm o w a łe ś p o sa d ę , z p o w o d u k ra d z ie ż y , k tó re j w i ­

n o w a jc y n ie c h c ia n o s z u k a ć .

T o s a m o z d a rz y ło s ię w e W ło s z e c h . T a m ta k ż e 

m o g łe ś z a tle ź ć  ź ró d ło , k tó re m ia ło c ię d o p ro w a d z ić 

d o p ie n ię d z y , m ia n o w ic ie p o d o b ie ń s tw o w ło sz k i D a - 

re n y d o c ó rk i p a n a R ic h a u d . P o łą c z y łe ś s ię z w y ­

rz u tk a m i s p o łe c z e ń s tw a , z a s z e d łe ś ta k d a le k o , iż  

z d a w a ło s ię , ż e ju ż n ie w y p ły n ie s z . D z ie ń d o b ry , 

p a n ie D u p o n t!

N o ta r ju s z p rz y w ita ł s ię z p rz e c h o d z ą c y m k a­

p i ta n e m d y m is jo n o w a n y m , p o c z e m m ó w ił d a le j .

—  N a s z c z ę ś c ie d z iś w e F ra n c ji p o p ła c a ., , 

b e z c z e ln o ś ć . I  d la te g o w y p ły n ą łe ś p a n n a p o w ie rz - 

c h n ię p o d w ó c h la ta c h n u rk o w a n ia .

— Czy długo jeszcze masz pan zamiar mię 

obrażać?

— Dopóki mi się to podobać będzie.

Inżynier spojrzał piorunującym wzrokiem, s 

twarzy notariusza nie schodził wieczny uśmiech.

(C ią g d a ls z y ) . (7 9

— • W y tłu m a c z y łe ś p a n! T y lk o , ż e n ik t w  

p a ń s k ie t łu m a c z e n ie n ie u w ie rz y ł ; z y s k a łe ś ty lk o , 

ty le , ż e ty m  ra z e m u n ik n ą łe ś w ię z ie n ia 1

—  W ię z ie n ia ?

—  T a k , w ię z ie n ia .. . Z n a sz je p a n ju ż , s ie­

d z ia łe ś w  n im  t r z y k ro tn ie I D la p ro k u ra to ra i  d la 

ty c h , k tó rz y je m u w ie rz ą , je s te ś p a n o s z u s te m , a 

n a w e t z a b ó jc ą . M ó g łb y ś p a n b y ć z ła tw o ś c ią a re­

s z to w a n y m , o s ą d z o n y m i s k a z a n y m!

—  Z n a m p ra w o ...

—  B y łe ś p a n d o ś ć s p ry tn y m , a b y u p rz e d z ić 

k a ta s tro fę ro z p u sz c z e n ie m h is to r j i , k tó ra ty m ra­

z e m p rz e sz k o d z i ła rz e c z y w iś c ie u w ię z ie n iu p a ń s k ie j 

o s o b y . K ró tk o m ó w ią c , s p a d łe ś p a n n a ła p y ! . . .

—  I s to ję m o c n o 1

-—  H a ! W ie s z p a n , k o c h a n y p a n ie , ż e ty lk o  

k o ty m o g ą s ię w  te n s p o só b b a w ić . C z ło w ie k k tó ­

ry  w  b e z p ie c z n y m s k o k u s p a d a n a n o g i t r z y ra z y .

P rz e z c h w i lę O k ta w ju s z d e M a u ss in ie r m ia ł 

o c h o tę z a k o ń c z y ć p rz y k rą ro m o w ę g w a łto w n ą s c e­

n ą , c h o ć b y s p o l ic z k o w a n ie m te g o jo w ia ln e g o c z ło­

w ie k a , k tó ry g o z n ie w a ż a ł , le c z ro z w a g a p rz e­

m o g ła .

Z ro z u m ia ł , ż e m a p rz e d s o b ą p rz e c iw n ik a p o­

tę ż n e g o , k tó ry w  o b ro n ie s łu s z n e j s p ra w y n ie c o­

fn ie s ię p rz e d ż a d n y m k ro k ie m , k tó re g o ż a d n a s i­

ła n ie ro z b ro i .

—  S łu c h a j p a n I —  m ó w ił d a le j n o ta r ju s z —  

te g o , c o m ó w ię , w a r to p o s łu c h a ć ..

—  A  je ż e l i s łu c h a ć n ie z e c h c ę ?

Z m u s z ę p a n a I T y lk o  d la te g o , a b y n ie k o m *  
p ro m ito w a ć ty c h ro d z in , k tó re p a n a u s ie b ie p rz y j ' 

m o w a ły , n ie ro z g ła s z a łe m d o tą d w s z y s tk ic h w i*  

d o m o ś c i , ja k ie o p a n u p o s ia d a m , A le je ż e l i b ę­

d z ie to p o trz e b n e m , w ła d z e w y to c z ą p a n u p ro c e k 
w  k tó ry m , ja k o ś w ia d k ó w , z e z n a w a ć b ę d ą A n te k 

G lis ta i I z y d o r P o u l l le ta rd ,

O k ta w ju sz z a g ry z ł w a rg i. T a g ro ź b a g o u s p o * 

k o i ła .

T a k i p ro c e s b y łb y k lę sk ą o s ta ta te c z n ą I  

d o b n y s k a n d a l w  c h w i l i , g d y w ła d z e w ie d z ą , 0 0 

m y ś le ć o m o ra ln o ś c i o s k a rż o n e g o , ja k a k o lw ie k s p r * *  
w a s ą d o w a , c h o ć b y z b ła h e g o p o w o d u , a le k tó ra j 

by rz u c i ła ś w ia t ło n a p rz e s z ło ś ć in ż y n ie ra , b y ła b y 

je g o o s ta te c z n y m u p a d k ie m ,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W ą b rz e ź n o . SRQPONMLKJIHGFEDCBA(Skazanie defraudanta). Sąd 
O kręgow y w Toruniu skazał Stanisław a Skow roń 
skiego na 3 m iesiące w ięzienia (z zaw ieszeniem 
na 1 rok) za defraudację 459 zł. na szkodę O rzę’  
du Skarbow ego w W ąbrzeźnie.

W ią g , pow . św iecki. W zagrodzie K ranza 
H enryka w ybuchł groźny pożar. Pożar pow stał na 
strychu przy kom inie, przy którym leżało siano i  
belka oraz nagrom adzone były różnego rodzaju 
łatwopalne m aterjały . Ratunek utrudniało położe­
nie gospodarstw a, gdyż w skutek gór nie m ożna 
było dojechać z sikaw kam i. D om m ieszkalny spło­
nął doszczętnie, tak, że naw et m ory zostały uszko­
dzone. Pastw ą płom ieni padła bielizna, ubrania, 
część m ebli itd . Straty w ynoszą około 28 000 zł.

M a łe R a d o w is k a . (Pożar). D nia 18 
bm . około godz. 23,30 pow stał pożar w m ajątku nale­
żącym do Łucjana W ilam owskiego w M ałych • Ra- 
dow iskach pow . w ąbrzeskiego, gdzie spaliła się sto­
doła z w artością 1000 centnarów słom y oraz z 
m aszynam i ro ln iczem i. Stodoła ubezpieczona jest 
na 23.000 zł. w Pom . Stow arzyszeniu U bezpieczeń 
w  Toruniu, zaś m aszyny ro ln icze na 10.C00 zł. w  
Tow arzystw ie W zajem n. U bezp. od ognia i grado­
bicia w Poznaniu. Pizyczyny pożaru dotychczas 
nie ustalono. D ochodzenia w toku.

B ro d n ic a . (G ościnny w ystęp złodzieja w ar­
szawskiego nie udał się). Parę dni tem u m onter 
przysłany do reperacji basenów naftow ych N obla, 
w ybił nocą szybę u jub ilera p. D obrzyńskiego przy 
ul. H allera, złow iw szy parę zegarków . Brzęk szy­
by obudził lokatorów z piętra, którzy zaalarm ow a­
li w łaściciela sklepu. Z łodziej, kołu jąc po paru 
ulicach, zginął. Pies policy jny z pow odu deszczu 
nie m ógł na razie odnaleźć spraw cy, ale jak iś o- 
8obnikr m ieszkający blisko kolei, w idział paczkę 
jakąś w rzuconą w kartofle. Sprow adzony pies, 
pow ąchaw szy paczkę z zegarkam i, doszedł w ęchem 
do baraku kolejow ego i tam od razu rzucił się na 
złodzieja. Sprow adzony do policji przyznał się do 
w iny i obecnie czeka w w ięzieniu na w ym iar kary.

G d y n ia . (S tarania o rozw iązanie Rady M iej­
skiej). Rada m iejska G dyni w ybrana w w yborach 
dnia 4 b. m . podobno nie odpow iada sw em u za­
daniu. O becnie rozeszła się po G dyni w iadom ość, 
że kom itet obyw ateli gdyńskich w ystąpił z m e- 
m orjałem do w ojewództw a pom orskiego o rozw ią­
zanie rady m iejsk iej, co notujem y z obow iązku 
-dziennikarskiego.

Z  m ia s ta T o ru n ia i p o w ia tu .
O b y w a te le w y b o rc y T o ru n ia . Zbli ­

żają się w ybory do Rady M iejsk iej. W  dniu 1-go 
w rześnia br, zdecyduje ludność Torunia jak ich 
pragnie m ieć w m ieście gospodarzy. Sądzim y, że 
ani jeden Polak nie uchyli się od spełn ienia obo­
w iązku obyw atelsk iego, nie w olno bow iem zapo­
m inać, że brak jednego naw et głosu polsk iego 
m oże przynieść niezasłużoną pow agę niepolsk im 
żyw iołom .

Byłoby w ięc zbrodnią narodow ą ze strony 
każdego Polaka, gdyby lekcew ażył obow iązek 
obyw atelsk i i nie oddał głosu na którąkolw iek z 
list polskich, in teres bow iem państw ow y przeno­
sim y nad jak iekolw iek spory o listy , osoby, ha­
sła czy hasełka.

Przypuszczam y, że każdy obyw atel Torunia, 
którego nazw isko podają listy polsk ie pragnie 
dobra m iasta. Chodzi jedynie o to jak to dobro 
rozum ie.

T o ru ft. K om isja do badania sam ochodów i  
pojazdów m echanicznych urzędow ać będzie dnia 31 
bm .

W pisy do konserw atorjum Pom . Tow . M uzycz­
nego w Toruniu już się rozpoczęły i przyj m ow a- 
ne są w biurze konserw atorjum przy ul. Chełm iń­
skiej 16 codziennie od godz. 9 do Ti i od 15 do 
19-ej. W stępne egzam iny i nauka rozpooznie się 
dnia 2 w rześnia br. Lokal konserw atorjum zo­
stał przez czas w akacyjny zupełn ie odnow iony,

D ź w ie rz n o ,p o w . Toruń. (Zparafji). W iel­
k ą  radość spraw ił naszej parafji w ieleb. ks, prób. 
Pellow ski przez zakupienie dla naszego kościoła 
pięknych rzeźbionych stacyj D rogi K rzyżow ej. 
Stacje są gustow nie w ykonane i dostosow ane do 
całości odnow ionego w nętrza św iątyni. Pośw ięce­
nie stacyj odbyło się w uroczystość W niebow zięcia 
N ajśw . M aiji Panny.

Z zebrania naszych kolejerzy
—  C s e ź € K o le jn ic tw u . Pow yższem ha­

słem zagaił prezes Tow arzystw a Pracow ników 
K olejowych dn. 23 bm . zebranie. Z kolei sekretarz 
p, K apelaty odczytała! protokół z ostatn iego ze­
brania.

W  punkcie 3 cim porządku dziennego p. M ły ­
narek podał sprawozdanie kasow e z zabaw y, gdzie 
saldo w ynosiło 123,96 zł. Z tej kw oty Tow arzystw o 
darow ało 5 o zł. na bib ljo tekę oraz 50 zł. na od­
now ienie obrazu św . Trójcy w naszym kościele.

W e w olnych głosach prezes p. Buchholtz apelow ał 
do członków , by w  przyszłości czuw ali nad porząd­
kiem i spokojem w sali, a osobników takow ych 
zakłócających należy w yprosić. W  ^dalszym ciągu 
w olnych głosów przem aw iali pp. Ćw ikliński, Le­

w andow ski, K apelaty. K ilanow ski i inn i, poczem 
sekretarz odczytał list nadesłany do Tow . od 
8.S. Elżbietanek z prośbą o w yasygnow anie jak ieś 
subw encji na odbudow ę klasztoru i kaplicy. W  
dyskusji na pow yższy tem at zabierali, głos pp, 
Lew andow ski, K ilanow ski, Piórkow ski, Ćw ikliński, 

Rotkiew icz, sekr. K apelaty, prez. Buchhotz, Skopin 
i inn i, poczem uchw alono w yasygnow ać na ten cel 
kw otę w w ysokości 50 zł.

Po w yczerpaniu porządku dziennego prezes p. 
Buchholtz solw ow ał obrady Tow arzystw a hasłem 
„Cześć K olejn ictw u",

Po 5 m inutow ej przerw ie odbyło się zebranie

K RO N IK A
Chełm ża, dnia 26 sierpnia 1929 roku.

K a le n d a rz y k .

Poniedziałek. Zefiryna m .
W torek. Józefa, K alasant. 

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I.

D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków 
Pow . K asy Chorych pełn i w tym tygodniu p. dr. 
Przew oski.  

D T Ż U B  N O C N T  A P T E K .

D yżur nocny pełn i A pteka „N ow a" p. M ali ­
szew skiego. 

—  O  p o w o ła n iu  re z e rw is tó w  n a  ć w i 

c z e n ia 1 9 2 9  r . Rozporządzenie m inistra spraw  
w ojskow ych, ogłasza pow ołanie na 4-ro i 6-cio 
tygodniow e zw yczajne ćw iczenia w ojskow e podo­
ficerów i szeregow ych rezerw y kategorji A .

—  Z ło te g o d y m a łż e ń s k ie . W dniu 
w czorajszym obchodzili pp. M ateusz i Józefa D zie- 
w iątkow ski zam . przy ul. Paderew skiego 22, jub i­
leusz złotych godów m ałżeńskich. 2 tej okazji 
życzym y Jubilatom w szelk ich pom yślności w dal­
szej drodze pożycia m ałżeńskiego, by przy pełnem 
zdrow iu, otoczeni gronem w nuków i praw nuków 
dożyli szczęśliw ie diam entow ych godów .

—  Ż n iw a  s ię  k o ń c z ą . Już teraz dzień 
coraz krótszy, a nastają długie w ieczory.

K ażdy gospodarz, który z braku czasu zanied­
bał czytania gazet w czasie żniwa, teraz już bę­
dzie m iał czas na to , i teraz już m oże i pow inien 
czytać piln ie.

Zebrane plony ziem i trzeba sprzedać bez strat 
—  w obec czego należy piln ie śledzić notow ania 
cen jak ie podaje „Przegląd Pom orski", ażeby nie 
dać się oszukać.

A  poza tern trzeba pam iętać, że —  „n ie sa­
m em chlebem człow iek żyje".

K arm iąc ciało chlebem —  trzeba też nakar­
m ić —  um ysł w iedzą, trzeba siln ie śledzić, co się 
dzieje w św iecie, —  by być św iatłym obyw atelem , 
—  a nie ty lko zw yczajnym —  „zjadaczem chleba".

Czyteln icy I —  pam iętajcie zatem o zapisaniu 
„Przeglądu Pom orskiego" na m iesiąc w rzesień i 
zachęcajcie sąsiadów , by go sobie zapisali.

—  Z  ż y c ia S to w a rz y s z e n ia W ła ś c i­

c ie li n ie ru c h o m o ź c i m ie js k ic h . W nie­
dzielę, dnia 25 bm . zagaił prezes p. Szym ański 
Franc, obrady Stow . W łaśc. N ier. M iejsk. w „H o ­
telu Pom orskim ". Z kolei sekretarz p. K ulpiński 
odczytał protokół z ostatn iego zebrania, poczem 
przewodniczący om ów ił spraw ę składek zaległych, 
gdzie po dość ożyw ionej dyskusji, w której zabra­
li głos gp. Bąkow ski, Brzuskiew icz, K ulpiński, 

przedw yborcze pracow ników kolejow ych i poczto­
w ych celem ustalenia listy kandydatów .

M arszałk iem obrad w ybrano p. Lubiew skiego, 
sekretarzem p. Piórkow skiego oraz kom itet w y ­

borczy, składający się z 5 osób, któryby prow adził 
sprawę w yborczą. Po dość długiej i ożyw ionej 
dyskusji w której przem aw iali pp. K ucharski, 
Buchholtz, K ilanowski. Lew andow ski, Piórkow ski, 
Szym ański i inn i, uchwalono pierwsze dw a m anda­
ty oddać kolejarzom , 3-cie zaś m iejsce pocztow com .

Po dziesięcio m inutowej przerw ie przystąpio­
no do utw orzenia listy kandydatów , która przed­
staw ia się następująco: I m iejsce zajm uje p. 
Lubiew ski (urz. kol.) II  p. K ucharski (urz. kol.) 
III  m iejsce zarezerwow ano poczcie, która w ysunie 
sw ego kandydata, IV -te p. Rotkiew icz. D alsze 
m iejsca, naktóre w eszli pp. Lew andow ski, M łynarek, 
Piórkow ski, M achel, Śliw iński i inn i, są m iejsca­

m i podrzędnem i.
W e w olnych głosach przem aw iali pp. Piórkow­

ski, K ucharski, K ilanow ski, Buchholtz, K apelaty, 
i inn i, gdzie padły propozycje, by po pierw szym 
m iesiąca w rześnia zw ołać pow tórne zebranie, na 
którem będzie uchw alone źródło funduszu w ybor­
czego oraz w szelk ie spraw y zw iązane bliżej z w y­
boram i.

Po w yczerpaniu porządku obrad przew odniczą­
cy p. Lubiewski zam knął obrady około godzi­
ny 22,15.

K olenda i inn i, na w niosek p. Czerw ińskiego 
uchwalono pobierać składki, zalegle z ubiegłego i  
innych lat od 1 stycznia 1929.

W dalszym ciągu porządku om aw iano sprawę 
niepłacenia św iadczeń za m ieszkania. W  tym pun­
kcie prezes staw i w niosek do Centrali, by tą spra­
w ą się zajęła i dała odpow iednie w yjaśnienie.

Punkt piąty porządku obrad obejm ow ał spra­
w ę w yborów do naszej Rady M iejsk iej. Prezes 
przedstaw ił w krótk ich słow ach sentym ent, jak i 
się w ytw orzył obecnie, m ianow icie, że Z jednoczo­
na lista O byw atelstw a rozbiła się na dw a odcienie. 
(K to ponosi w inę, że Z jednoczona lista O byw atel­
stw a się rozbiła ? Spraw a pow inna być w yjaś­
niona ! Co K om itet Z jednoczonej listy O byw atel­
sk iej na to ? —  przyp. Red.).

W dyskusji nad pow yższym tem atem przem a­
w iali pp. K olenda, Brzuskiew icz, Cym brow ski, pre­
zes Szym ański Fr., Czerw iński, Jabłoński, K ulpiń­
ski, G órtow ski, Zaw adzki i inn i.

O statecznie zebranie uchw aliło je d n o g ło ­

ś n ie  p o z o s ta ć n a d a l, p rz y Z je d n o c z o ­

n e j liś c ie  o b y w a te ls k ie j.

W e w olnych głosach przem aw iali w sprawach 
czysto organizacyjnych pp. Szym ański, prezes —  
Cym brow ski, Czerw iński, K olenda, M ączyński, Brzu­
skiew icz, K ulpiński, K aniecki, Bajew ski, Z iółkow ­
ski J. i inn i.

Po w yczeraniu porządku dziennego, prezes 
solw ow ał zebranie, przy obecności około 50 człon­
ków .

B a c z n o ś ć K o la rz e  i m iło ś n ic y b o k ­

s u  1 1 Jutro dnia 2? sierpnia br. odbędzie się 
w lokalu W ili  N ow ej zebranie organizacyjne tych 
lekcji przy tu t. K . S. „Pogoń". Zapraszam y w szy­
stk ich m iłośników sportu kolarsk iego i bokserskie­
go na pow yższe zebranie, które się odbędzie o go­
dzin ie 20 ej w ieczorem . D eklaracje do zgłoszenia, 
w ydaje sekretarjat klubu J. Bukow ski. Cukrow nia. 
D la łaskawej in form acji podajem y do w iadom ości, 
iż kierow nictw o poszczególnych sekcji spoczyw a w  

rękach dośw iadczonych sportow ców .

G ie łd a  z b o ż o w a

POZNAŃ dnia 23. 8.1929 roku

płacono za 100 kg, w zł.
Żyto nowe  26,00—27,00
Pszenica nowa ...............................  • , 44,00—46,00

{
ęczmień przeml. owy.................................... 26 50—27,50
ęczmień browarowy 29,00—32,00

Owies......................................... * . . . . 23,00—26,50
Mąka żytnia 70 proc. . * 40,50—00,00
Mąka pszen. 65 proc............................... 70.50—74,50
Otręby żytnie 19,75—20,75
Otręby pszenne  22,00—23,00 

B a n k P o ls k i p ła c ił d n ia  1 2  s ie rp n ia  z a s  

dolary am erykańskie 8 ,8 4 --8,85
funty szterlingów 4 3 ,0 6

franki szwajcarskie 170,97
franki francuskie 34,77
m arki niem ieckie 211,53
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O s t a t n ie  t e l e g r a m y . '

L o t M o s k w a  —  N o w y  J o r k  r o z p o c z ę t y .
M oskwa, 25. 8. W piątek o godz. 3-ciej 

rano z lotniska centralnego wystartował lotnik 
sowiecki Szestakow p<) raz wtóry do lotu przez 
Azję do Nowego Jorku. Jak wiadomo Szestakow 
podczas pierwszego lotu do Ameryki był zmuszony 
do lądowania na Syberji, przyczem jego aparat 
został zniszczony. Obecnie leci Szestakow. wraz 
z trzema towarzyszami na drogim aparacie i tą 
samą trasą zamierza w 9 etapach dotrzeć przez 
Syberję i Alaskę do Nowego Jorku.

M a r s z . P e t a in  w  P r a d z e .
W iedeń, 25 8. Donoszą z Paryża: M ar­

szałek Petain weźmie udział jako gość w manę* 
wrach czechosłowackich. Przybędzie on do Pragi 
w  towarzystwie małżonki i dwóch wyższych ofice­
r ó w .

D o s z l i d o  p o r o z u m ie n ia .
W iedeń, 25. 8. ,United Presse" donosi z 

W aszyngtonu, że rokowania angielsko-amerykańskie 
dotyczące rozbrojenia na morzu dobiegają już 
końca. Słychać, iż M ac Donald przybędzie w  
pierwszych tygodniach października do W aszyngto 
nu. Istnieje już formalny kompromis, na mocy 
którego Angłja i SL Zjednoczone mogą budować 
równe liczby krążowników o pojemności 10.000 ton.

Anglja ponadto posiadać będzie prawo utrzy­
mania większej liczby małych krążowników celem 
ochrony swej komunikacji handlowej.

Krwawe walki w Palestynie.
W iedeń, 25. 8. „United Press" donosi z 

Jerozolimy, że wczoraj przyszło tu między żyda­
mi a arabami do krwawego starcia, w  wyniku któ­
rego padło trzech zabitych i 50 rannych.

Setki uzbrojonych chłopów arabskich przybyło 
wczoraj przed południem do Jerozolimy, W ygłoszo­
no mowy agitacyjne, poczem tłum ruszył na dziel­
nicę żydowską. W ładze angielskie zamknęły wszy­
stkie dojścia do miasta. Na ulicach patrolują po­
licjanci, uzbrojeni w karabiny. Na najbardziej za­
grożonych punktach ustawiono automobile pancerne.

W Jaffie arabowie również usiłowali wczoraj 
demonstrować, policja jednak zdołała tłum rozpę­
dzić. W innych miastach Palestyny panuje wielkie 
wzburzenie, ponieważ obawiają się gwałtów ze 
strony arabów.

„Neue Ereie Presse" donosi z Jerozolimy, że 
korespondent „Vossische Ztg." dr. W eisl, został 
podczas starć ciężko ranny. W iadomość o jego a- 
resztowaniu nie sprawdza się

W iedeń, 25. 8. Dzienniki zamieszczają 
depeszę, według której walki wczorajsze w Jerozo­
limie trwały przez dwie godziny. Ofiarą ich pa­
dło 9 żydów i dwóch arabów, ponadto raniono 107 
osób, z tego 16 bardzo ciężko. W szystkie sklepy 
w Jerozolim ie są zamknięte. Policja patroluje po 
ulicach na automobilach pancernych.

Jerozolima, 25. 8. W edług Reutera licz­
ba ofiar wczorajszych walk ulicznych nie jest 
jeszcze ściśle ustalona. Liczba zabitych wynosić 
ma 16 arabów i 9 żydów. Liczba rannych po o- 
bu stronach walczących sięga 100 osób.

Londyn, 25. 8. Reuter donosi z M alty i  
Kairu, że w związku z rozruchami w Jerozolim ie 
wysłano na wody palestyńskie cztery statki wo­
jenne i bataljon piechoty. Z tych samych źródeł 
donoszą, źe walki między arabami i żydami nie 
ustają, że arabowie odrzucają stanowczo pre­
tensje żydowskie do t. zw. Ściany Płaczu, która 
ma być pozostałością świątyni Salomona.

Londyn, 25. 8. Agencja Reutera ogłasza 
potwierdzenie admiralicji o wysłaniu do Palestyny 
na prośbę wysokiego komisarza pancerników 
„Barnbam" i „Sussex*. Z powoda wczorajszych 
zaburzeń ulicznych, w których zginęło wielu żydów 
i arabów, w mieście ogłoszono stan wojenny i  
wprowadzono cenzurę prewencyjną.

Berlin, 25. 8, „Vossische Zeitung" dono­
si z Londynu: Angielskie ministerjum wojny mia­
ło ogłosić komunikat, donoszący, że wobec rozru­
chów w Palestynie komendant wojsk angielskich,, 
stacjonowanych w Egipcie wysłał samolotami od­
dział, złożony z 50 żołnierzy, koleją zaś pełny 
bataljon piechoty.

HI alt a, 25. 8. Krążownik „Sussex", który 
odszedł stąd dziś rano udał się, jak tutaj sądzą, 
do Jaffy w związku z rozruchami w Jerozolim ie. 
Gotów jest rónież do odejścia pane. „Barnham". 
Transportowiec lotniczy „Courageous" przygoto­
wał się do odejścia spodziewając się rozkazu w  
sprawie przewozu z M alty do Palestyny jednego 
bataljonu wojska.

O b w ie s z c z e n ie ,
W czasie od poniedziałku 26. 

sierpnia do poniedziałku 2. wrze­
śnia br. winien każdy pracodawca lub 
ojciec piśmiennie w Ratuszu pokój nr. 
2 .  zgłosić wszystkich młodocianych 

chłopców i dziewczęta, nie zgłoszo­
nych względnie nie uczęszczających dotych­
czas do dokszt szkoły zawód, a urodzonych 
w czasie od 1. IX 1911 r. do 31. 
XII. 1915 r. i zatrudnionych na obszarze 
m ia s t a  Chełmży.

U e z o i , zatrudnionych w przemyśle 

i rzemiośle należy zgłosić bez wzglę­
du na wiek — także jjonat 18 rok ży­
cia.

Przy piśmiennem zgłoszeniu należy 
podać : 1) Naz. i im ię młodocianego, 2) 
datę urodź. 3) wyznanie!) zawód 5) od 
kiedy jest w zawodzie lub zajęciu, 6) nazw, 
i im ię pracod. lubfirmy, 7)mieszk. pracod. 
8) nazw., im ię i zawód ojca lub opiekuna. 
9) mieszkanie.

Niezastosowanie się do powyższego 
podlega karze 250,03 zł. lub więzieniu 
do 6 tygodni.

Chełmża, dnia 24 sierpnia 1929 r.

m a g is t r a t
(—) Dr. Wyszkowski, wz. Burmistrza

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, dnia 27. bm. o 

godz 10-ej przed poł. sprzedam za 
gotówkę najwięcej dającemu

1  m a s z y n ę d o  w a łk o w a n ia  b la c h y
1  p ie c  g a z o w y  d o  k ą p ie l i .

Zbiórka licytantów w biurze moim 
przy ul. Chełmińskiej 3.

Chełmża, dnia 26. 8, 29 r.

(—) Gramowski, kom. sądowy.

Ogłaszajcie
w Preglądzie Pomorskim.

M n  I z M  
ora® m o n e t y  

kupuje po najwyższej 
cenie dziennej

Gołębiewski 
Zakład zegarmistrzow­
ski i złotniczy Rynek 14

S a n  k i  
kcięgowodci, koresponden­

cji i otenografji 

udziela

G. Vorreau 
rewizor kaiąg 

B y d g o s z c z  
ni. Jagiellońska 14.

Z a m ó w ie n ie .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodniu 

„Przegląd Pomorski11 na miesiąc wrzesień za 2,34 zł. 

wraz z opłatami pocztoweml. „Przegląd Pomorski” proszę dostarczyć 

pod poniższym adresem:

Im ię i nazwisko:   — ___________________________________

M iejscowość: -----------------------------  ulica i nr.  

K w it p o c z t o w y
Zł____________

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski11 za wrzesień 1929 r. 

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

   dnia 1929 r.

podpis: ______

 

O b y w a t e l s t w u m . C h e łm ż y  i  o k o l i c y
polecam się do wykonywania wszelkich prac 

ś lu s a r s k o  -  b u d o w la n y c h  
j a k  : k o n s t r u k c j i  ż e la z n y c h , p a r k a n ó w  ( s ia t k o ­
w y c h  i ż e la z n y c h ) , o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s t a -  
l a c y j  w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iz a c y j n y c h ,  s p a w a ń  
a u t o g e n ic z n y c h ( A u t o g e n i s c h e S e h w e i s s u n g )  
w s z y s t k ic h  m e t a l i o r a z r e p a r a c y j p o m p  i  r o z ­
m a i t e  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s t w a .  
Pracę wykonuję solidnie, fachowo i pod gwarancją, po cenach konkuren­

cyjnych. — Przy większych pracach daję dogodne warunki.

Posiadając wieloletnie fachowe doświadczenie, zapewnić mogę rzetelne 
przeprowadzenie wszelkich prac z gwarancją kilkuletnią.

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i
Zakład ślusarsko-budowlany

S t r z e l e c k a  2 . C H E Ł M Ż A . S t r z e le c k a  2.

 2SSZQ

Piłki 
w rozmaitych wielko­
ściach i kolorach ma 
stale na składzie. 

D r a k . P r z e m y s ł .

Pokoju

mMowmgi
poszukuje nauczyciel­

ka od 1. września. 

Zgłoszenia do Redak­

cji pod „pokój".

P o k o j e  
umeblowane, także 
dla uczni szkolnych 
z utrzymaniem lub 
bez są od zaraz do 

wydzierżawienia.

Gdzie, wskaże „ P r z e ­

gląd Pomorski*’ .

Z a m ó w ie n ie .
Niniejszem zamawiam wychodzący w Chełmży 6 razy w tygodnie 

„Przegląd Pomorski11 na miesiąc wrzesień 1929 r. za 2,84 

wraz z opłatami pocztowemi. „Przegląd Pomorski" proszę dostarczyć pod 

poniższym adresem:

Im ię i nazwisko:

M iejscowość:ulica i nr. t

K w it p o c z t o w y  
z i

tytułem przedpłaty na „Przegląd Pomorski" na miesiąc wrzeslbł 

1929 r. odebrałem co niniejszem potwierdzam.

  , dnia   1929 r.

podpis:


